Frema T? z8. 


- szkolnictwa 


(c) Od zoku prawie życie polskie 


. elementy, stanowiące dotychczas sta- 
łe akcescria naszego środowiska, na 
ich miejsce powstają nowe, bardziej 
odpowiadające potrze>om narodu. 

Padły słupy graniczne, dzielące 
Polaków w Katowicach czy Tarnow- 
skich Górach od Polaków na Śląsku 
Opolsk'm. Nowe słupy graniczne wbi- 
li nasi dzielni żołnierze w Nissie i 
Odrze. 

Znikły kartele i trusty, a wielkie 

. przedsiębiorstwa i fabryki pracą pol- 

`- skiego robotnika zbudowane, polskie- 

go się stały własnością narodu, i dla 
zaspokojenia naszych potrzeb praco- 
wać będą. Znikł fabrykant — Nie- 
miec, znikł kupiec — Niemiec, znikł 
kolonista. — Niemiec. 

Z oblicza polskiej ziemi zniknęły 

b wielkie majątki obszarnićwe, a chłop 

| spółdzielnie chłopskiej Sarusputnocy 
wzięły w swe ręce gospodarowanie na 

ziemi. RS 
Gdy tak na wszystkich odcinkac! 
życia naszego wre odbudowa i prze- 
budowa, gdy w dziedzinie gospodar- _ 
czej, społecznej i politycznej tworzą 
lgie nowe formy, byłoby . dziwnym, 
= gdyby w iedzinie psychicznej 
~ — Wszystko miało pozostać bez zmian. 

| 11 Budujemy państwo demokratyczne, 

` państwo jednakowe prawa, ale i jed- 

pakowe obowiązki nakłwdające na 
wszystkich. Państwo demokratyczne 
„potrzebuje obywateli moralnie zdro- 
wych, dzielnych, światłych, umieją- 

- eych „czynnie uczestniczyć we wspól- 
mej pracy dla wspólnego dobra“, Dia- 
tego państwo demokratyczne musi 
stworzyć dla młodego pokolenia od- 

jpowiednie warunki wychowawcze i 

łoświatowe, aby w najkrótszym czasie 
. majwięcej takich obywateli sobie wy- 
| chować ` ć s: 

"| Z chwilą gdy układ sił w społeczeń 

| stwie się zmienił, gdy decydującą rolę 

jw państwie odgrywają chłopi, robot- 
cy i inteligencja pracująca, dalej 


| życiowym na eliminację, na różnico- 
` Wanie wpływać będą w stopniu de- 


ne, najważniejsze jednak są dwie: 0- 
becny ustrój szkolny tworzy t. zw. 
„ślepe zaułki“ oraz koszty kształcenia 
dzieci są tak 'wysokie, że większości 
~. rodziców uniemożliwiają danie dzie- 
-ciom gruntowniejszego wykształce- 
_ mia. Już dla tych tylko dwu przyczyn 
|. obecny ustrój szkolny wymaga prze- 
RE acne. GRE 
Go o są iip a w sałkcni. 
_ kiwie? „Slope zaułki" — ża takie ty- 


opi" 


`- Przed reformą | 


runku nie spełnia. Przyczyny są róż- | Osiągn 


— 


Lublin, wtorek 19 czerwca 1945 r. 


"mk" 


= DEMOKRATYCZNE 


Ne jB 


incydenty na Zaolziu” 


` Zaniepokojenie ludności polskiej 
CIESZE, (Polpress). Prasa śląska dono- | jalne godziny handlowe dla Niemców i|ni ze wszyskich swobód 1 przywilejów. 


przez przedstawicieli miejscowych władz 
czeskich polski nauczyciel Jan Żwak, któ- 
ry organizował zapisy dziesi polskich do 
szkoły powszechnej. i 

W miejscowości Łazy, zAwnież na Śląs- 
ku Zaolziańskim zostało gzřoszone zarzą” 
dzenie władz czeskich, wiwiwriajscć spec- 


do Macierzy „do Polski demokratycznej, 
jesć glęboko zaniepokojona tymi faktami 
i ezcka na uvwrót ziem zaolziańskich do 
Polski, usażająć to rozwiązanie za najlep- 
szą rękojmię trwałej przyjaźni polsko-czes- 
skieją 


W trosce © Polaków z Zaolzia 


KATOWICE, 18. VI (Polpress). Stron- ! Zatargi polsko - czeskie i Kezprzytładne 


niętwa polityczne oraz Polski Związek 
Zachodni w województwie śląsko ~ dą- 
browskim ogłosiły. następującą odezwę: 
„Rodacy! Przyjaźń demokratycznej Pol- 
ski z bratnim narodem czeskim 'jest jed- 
ną % podstaw naszej polityki zagranicz 
nej. Wszystko, co mogło by ' zakłócić 
szczerą przyjaźń obu narodów, bezwzględ- 
nią urzcno być musi za miejpożądane. 


1 


wystąpienie polskich rządów sanacyjnych 
przeciwko, Czechosłowacji w 1938 roku, 
doprowadziły w swojej konsekwencji do 
upadku zarówno Polski jak i Czechosło- 
wacji. 5 ; ; 
Naród polski niezłomnie uznaje was, 
rodaków naszych zza Olzy, za pełnopraw- 
mych obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, 
którzy na rówui z innymi korzystać win- 


Konferencja prasowa 
w Prezydium Rady Ministrów 


< 


' WARSZAWA, (Polpress). W Pre-| dziennikarzy ò aktualnych zagadnie- 


konferencja prasowa. Zastępujący 
szefa Rządu Minister Obrony Naro= 


Marszałek Rola-Żymierski, zastępujący 
nieobecnego w Warszawie Prezesa Rady 
Ministrów przyjął w piątek, 15 bm. posia 


py szkół, z których nie można przejść 
do dalszego, wyższego typu szkoły, 
Najboleśniejszym przykładem  „sle- 
pego zaułka' są t. zw. jednoklasówki, 
szkoły posiadające nego nauczy- 


który mając 7 lat wstąpił do takiej 

przez 7 lat nauki szkolnej osią- 
ga poziom najwyżej 4 oddziałów szko 
ły powszechnej. Mając 14 lat i ocho- 


zdolności nie ma najmniejszej możli- 
wości uczenia się dalej. 72°/s szkół 
wiejskich są to właśnie jedno lub 
dwukiasówki. Uczeń wychodzący z 


|takiej szkoły ma minimalny zasób 


wiadomości i często są wypadki, że 
w starszym wieku, nieczytając ksią- 
żek i gazet staje się spowrotem anal- 
fabetą. Innym przykładem są niektó- 
re szkoły zawodowe, z których nie 
można przejść do liceum i dalej na 
wyższe studia. 


Reforma szkolna już choćby z tego. 


względu jest rzeczą pilną. Niespra- 
wiedliwość - dotykająca szczególnie 
dzieci chłopskie musi być usunięta. 
à ąć to można tylko przez szko- 
łę jednolitą, w której uczeń na całej 
przestrzeni od 1 klasy szkoły pow- 
szechnej aż po szkołę wyższą nie 
spotka przeszkód natury programo- 
wej czy ustrojowej na swej drodze 
od ucznia do studenta. _  . 

'Sprawom nowego, demokratycz- 
nego ustroju szkolnictwa poświęco- 
na jest wielka narada oświatowa, ja- 


aie w Łodzi. 


j 


dowej marszałek Rola - Zymierski | 
oraz, minister spraw zagranicznych | szono też sbr 
Rzymowski informowali - zebranych | antypolskich na Sląsku Cieszyńskim, 
Marszałek Rola-Żymierski 
przyjął posła Czechosłowacji 


ciela. Istnieją one na wsiach. Uczeń, 


ka w dniu wczorajszym rozpoczęła |T! 
Ogólnopólski Ziazd Oś- | kacyjną z 1774 rolių 


zydium Rady Mimistrów odbyła się | niach politycznych. 


W toka konferencji omówiono 
sprawy, dotyczące rozmów Inoskiew- 
skich, zmierzających do utworzenia 
Rządu Jedność Narodowej. Põru- 
uwę ostatnich wydarzeń 


nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 

Czechosłowacji, p. Józefa. Hejreta. 
Rozmowa trwała przeszło godzinę i była 

poświęcona sprawie Zaolzia. (Polpress) 


wiątowy, jak brzmi oficjalna nazwa 
tej narady, zgromadzi wszystkich 
zainteresowanych w rozwoju oświaty 
w Polsce zarówno przedstawicieli 
władz oświatowych, jak i nauczyciel- 
stwa, reprezentantów świata nauki, 
wybitnych pedagogów, jak i działa- 
czy społecznych. BY 

"Od roku prawie najlepsi specjali- 


R ar dac l | ści, najdoświadczeńsi nauczyciele za: 
ę do nauki mimo najlepszych chęci 1 ;stanawiali się nad zasadniczymi idea- 


mi nowego ustroju szkolnego; opra- 
cowywali projekty, wytyczne, prog- 
ramy. Reforma ta bowiem to praca 
wielka i na długie lata wyciśnie pięt- 
no n: obliczu moralnym narodu. Dziś 
stadium przygotowawcze -= jest- na 


| ukończeniu, zbliża się czas realizacji. 


I właśnie w momencie przed zapad- 
nięciem ostatecznych decyzji władze 
oświatowe -© Polski. demokratycznej 


zwołują sejmik nauczycielski, aby 


obec całego społeczeństwa przed- 
stawić swe plany, zasięgnąć opinij 
wspólnie przedyskutować trudności 
i niejasności, skonfrontować je z ży- 
ciem, z istotnymi warunkami reali- 
zacji. Tak wygląda wprowadzenie de- 
cydujących reform w Polsce demokra 


„kycznej — nie w tajemnicy, nie dro- 


gą zaskoczenia, a otwarcie, po poważ- 
nym, rzeczowym, gruntownym nara- 
dzeniusię. . + CZE 
Wielkiej naradzie oświatowej ży- 
czymy, aby owoce jej prac były rów- 
mie pomyślne dla kraju jak rezultaty 
reform wprowadzonych Komisją Edu 


= m - 


znajduje się w okresie głębokich I si e tym, że we wsi Trzanowice na pol- | Polaków. Ludność polska, mojąc na stano- | demokratycznych. . Maród polski nie zga“ 
zasadr czych przemian. Giną pewne | skim Śląsku Zaołziańskim został pobity į wisku, że Sląsk Zaolziański winien wrócić 


dza się ną jednońwczaw, bez jego zgody 
załatwienie sprawy, granicy - polsko - cze- 
chosłowackiej, prżesądzające  przynależe 
ność Zaolzia: do Czichosłowacji. . Dlatego 
też wszelkie próby traktowania Polaków, 
na Zaolziu jako cudzoziemców: uznać mu* 
simy za bezprawne, obce duchówi demo- 
kreacji i sprzeczne z istotnymi interesami 
harodu tak polskiego jak i. czechoskowac- 
kiego. © M 

Naród czeski zepisuje sobie i teraz 
chlubną kartę. w Ćuiejach przyjaźni naro- 
dów słowiańskich, niosąc „ofiarną pomoc 


tysiącom „Polaków, wracających z obo ` 


zów koncentracyjnych. Ale właśnie dlae 
tego nię rozumiemy, jak rząd bratniej 
Republiki . Czechosłowackiej możę rolero: 
wać bezprawia miejscowych organów 
władzy, które zarządziły rejestrację „Cu- 
daoziemców*, obejmując tym mianem 
również i Polaków. 

Dlawgo wzywamy was, Rodacy z Za- 
olzia, byście przeszii do porządku dzien- 
nego nad tą rejestracją. i 

Wcale do niej się nie zgłaszajcie —. 

W. żaduym razie nie poczucajcie dobro 
wolnie swojej ziemil ; 

Zapewniamy was, że Naród Polski uczy- 
ni wszystko, by w razie potrzeby przyjść 
wam i pomoc“. s 

Polska Partia Robotnicza. ` 

Polska Partia Socjalistyczną. 
Sa $tronniciwo Demokratyczne. 

Stronnicrwo Ledowe. ~ ' 

Polski Związek Zacbodni. ` 


- 


„|, Rozm epa oskwie . 
Paz naino Przebieg 


„LONDYN, 18. VI. Wczoraj przystą- 
piono do wstępnych rozmów na Kon= 
ierencji Moskiewskiej. Oficjalne roz- 
mowy rozpoczną się dzisiaj. Dziś wy* 
jedzie z Lbndynu do Moskwy sekre- 
tarz Związku Marynarzy, Kołodziej, 
który weżmie udział w rozmowach 
moskiewskich. Kołodziej jest wybite 
nym działaczem związków zawódo- 
wych Marynarzy =i zwofennikiem 
Rządu Tymczasowego. | 

MOSKWA, 18. VI. (BBC). Między 
przedstawicielami polskich grup poli- 
tycznych toczą śię rozmowy, prowa- 
dzone w duchu wzajemnego zrozu-- 
mienia. Mikołajczyk rozmawiał już 
2 przedstawicielaini rządu warszaw= 
skiego. "Em AaS PR 
Współpraca USA i ZSRR 


Depesza Stettiniusa 


MOSKWA, 18. VI. Sekretarz Sta- 
nu Stettinius odpowiedział na depeszę 
Mołotowa, że dumny jest ze swego 
udziału w wielkim zwycięstwie nad 
hitleryzmem niemieckim — jak każ- 


dy obywatel USA i każdy obywatel ` 


ZSRR. Obecnie zadaniem naszym obu 


krajów jest utrwalenie pokoju i bęz- - 


ca USA i ZSRR=na tym polu 1 
czona będzie powodzeniem. 


Medal za wyzwolenie Warszawy 

MOSKWĄ, 18. VI (Polpress). Prezy- 
dium Rady Najwyższej ustanowiło 
medal „za wyzwolenie Warszawy”. 
Będą nim nagrodzeni wszyscy bezpo- 
średni uczestnicy szturmu Warszawy 
oraz dowódcy operacji bojowych, któ 
re doprowadziły do wyzwolenia -sto- 
licy. Podohne medale ustanowiono za 


| wyzwolenie innych stolic Europy. 
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ij 
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- Opieka nad grobami 
poległych 


Rozkaz Naczelnego Dowódcy WP 
W walkach z najeźdźcą niemiec- 
kim najlepsi z szeregów naszego woj- 
ska złożyli swe życie na ołtarzu Oj- 
czyzny. Jednym z naszych obowiąz- 
ków w stosunku S ger ter opieka 
nad ich grobami. Dla ujęcia w ramy 
o pa a Wd nad grobami 
ległych roxzkazuję: ; 
ac wszystkie jednostki, które bra- 
ły udział w walkach zestawią spisy 
swych poległych żołnierzy, wskazu- 
jąc przy. każdym nazwisku miejsce i 
dokładny adres pogrzebania zwłok. 
2) wszystkie groby polskich żoł- 
nierzy na terenie Niemiec poza linią 
graniczną Odry i Nissy należy szcze- 
gółowo zarejestrować i przystąpić do 
przewożenia zwłok w trumnach do 
Polski, urządzając zbiorowe cmenta- 
rze na wschodnim brzegu Odry i Nis- 
sy i na pagórkach, gdzie w przysz- 
łości będzie mógł stanąć monumen- 
talny pomnik. Miejsce cmentarzy 
wyznaczą dowódcy I i II Armii. Każ- 
dą mogile żołnierską oznaczyć ma- 
łym krzyżem lub pomniczkiem jed- 
nakowego typu z podaniem nazwiska 
i imienia, zabitego, stopnia wojsko- 
wego oraz lat, z dodatkiem „poległ 
na połu chwały w walce z Niemca- 
mi“. ; 


- 3) wszystkie mogiły na terytorium 
Polski doprowadzić do dnia 1 wrze- 
dnia 1945 r. do należytego porządku. 


Na miejscach pogrzebu tak samo po- | 


staw*ć krzyże lub pomniki. Pojedyń- 
cze mogiły i cmentarze ogrodzić i 
ozałobić. 

4) całość pracy zakończyć do dnia 
t września 1945: r. wyznaczając w 
celu. w każdej jednostce nie- 
abędną kadrę ludzką oraz środki 
transportowe. Odpowiedzialność za 
wykonanie niniejszego rozkazu na- 
kładam na dowódców I i TI Armii 
orzz na dowódców jednostek podleg- 
łych Naczelnemu Dowództwu. 

- Naczelny Dowódca W. P, 
Żymierski Michał, Marsz. Polski 
Zastępca Naczelnego Dowódcy W. P, 
de spraw polit. - wychowawczych 
Spychalski Marian, gen. dyw. 

Szef Sztabu Wojska Polskiego . 


l 


Emre rygorów karnych i zaleca nie 
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Szwedzka delegacja handlowa przybyła do Warszawy 


W sobotę, dnia 16 czerwca, przybyła do | Ljungdahl, wiceprzewodniczącego rzą- 
Warszawy delegacja szwedzka w _ oso- | dowej komisji opałowej p. Stróma, kie- 
bach: przedstawiciela Królewskiego Rzą- | rownika oddziału węgla w tej komisji. 
du Szwedzkiego przy Tymczasowym Rzą- | Delegacji szwedzkiej towarzyszył attachć 
dzie Rzeczypospolitej Polskiej p. Brynol- | handlu, ambasador Rzeczypospolitej Pol- 
fa Enga razem z sekretarzami przedsta- | skiej w Moskwie ob. W. Chobasiński. 
'wicielstwa oraz ekspertami w sprawach i 
rokowań handlowych, w ocobach: pana |li: przedstawiciel Min. Spraw Zagranicz- 


k Stanowisko rzadu 
w sprawie handlu prywatnego 


WARSZAWA (Polpress). Wobec niejed- | kret PKWN z dnia 25. X. 44 r. o zwalcza- 
nolitego stanowiska, jakie w stosunku do | niu spekulacji i lichwy wojennej, Min. 
handlu prywatnego zajmują poszczególne Aprowizacji i Handlu przypomina, że wy- 
urzędy wpływające ujemnie na inicjatywę dawanie obowiązujących cenników na arty- 

2i tyka: gorpoć kuły sprzedawane na wolnym rynku za- 
prywatną i tamujące key 7a O strzeżone jest do wyłącznej kompetencji 
arczego, Min. Aprowizacji i Handlu w 


Prezesa Rady Ministrów, który może prze- 
wydanym ostatnio okólniky . sprecyzowało | lać swe uprawnienia w drodze rozporządze- 
stanowisko rządu w tej sprawie. 


nia na wojćwodów. Ponieważ dotychczas 

> ZN S Prezes Rady Ministrów nie wydał odnośną- 

l powoł rozporządze- > > s è | 

Pyza, koda olitej = seeda ję go rozporządzenia, poleca się wojewodom 
przemysłowym z. dnia 7, VI. 1927 r., zmie- 


— w wypadkach nieodzownej potrzeby — 
nione ustawami z dnia. 17. III 1932 r. 


przesyłanie do Min. Aprowizacji i Handlu 

uzasadnionych wniosków o. ustalenie cen 
24. II 1933 r., 10. VI. 1934 r., Oraz 8.VIII | celem przedłożenia: ich Prezesowi Rady Mi- 
1938 r. stwierdza, iż rozporządzenie to Obo- | n;strów do zatwierdzenia. 
wiązuje nadal i winno być w pełni stoso- 
wane. Określa ono jednolite zasady prowa- 
dzenia przemysłu, ma . zastosowanie do 
wszelkich rodzajów . przedsiębiorstw han- 
dlowych i ustala w stosunku do przedsię- 
biorstw handlowych zasadę wolności pro | 
wadzenia handlu. Nadto okólnik podkreśla, 
iż handel we Safka swych formach: 
spółdzielczej, państwowej i prywatnej ko- 
rzysta z szerokiego poparcia i ułatwień ze 
strony władz. Inicjatywa prywatna w han- 
dlu jest pożądana. Stanowi óna bowiem 
poważny czynnik odradzającego się życia 
gospodarczego i, realizując zasadę wolnej 


Jak donoszą, terrorystyczna banda 
NSZ, dowodzona przez watażkę Soko- 
ła, licząca 200 ludzi, została zlikwi- 
„dowana. Występowała ona aktywnie 
od marca 1945 r. rozbrajając milicjan 
tów i mordując ludność. 6 czerwca 


Na lotnisku gości szwedzkich przywita- | 


nych ob. dr Boronicz, naczelny dyrektor 
Handlu Zagranicznego, ob. J. Wyrozemb- 
ski, przedstawiciel Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego, dyr. Gorączko, przedsta- 
wiciel Departamentu Morskiego, ob. Małb 
i inni. <H . 

Delegacja- szwedzka przybyła celem 
wznowienia wymiany gospodarczej mię- 
dzy Polską a Szwecją. 

WARSZAWA, 18. VI. =» Nowamiano- 
wany delegat rządu szwedzkiego w Polsce, 
pan Enk, bawiący obecnie w Moskwie, 
przyjął przedstawiciela Połpressu, k:$remu 
wyjaśnił, że w ciągu najbliższych dni uda 
się do Warszawy. Celem jego podróży jest 
podjęcie niezbędnych kroków dla możli- 
wie najrychlejszego wznowienia stosunków 
handlowych szwędzko-polskich. 

Głównym przedmiotem zksportn polskie- 
go, który interesuje Szwecję jest węgiel. 

Ze swej strony Szwecja może zaWiaro- 
wać Polsce. wysokogatunkową rudę żelaz- 
ną, oraz gotowe wyroby metalowe, jak ma- 
szyny rolnicze, łożyska kulkowe, motory 
elektryczne, precyzyjne maszyny i inte wy- 
roby. : 

Przed wojną — oświadczył Enk -+ raie- 
liśmy bardzo ożywioną wymianę handlową. 
Sądzę, że obecnie możemy i powinniśmw ją 
odnowić. 


Szajlka morderców z Wierzchowin 
5 zlikwidowana . 
Watażka „Sokół“ zabity: 


| Specjalna grupa operacyjna zlikwi- 
dowała bandę rabunkową. Zabito 166 


bandytów, dowódcę Sokoła, oraz za- 
stępcę jego rmianującegoe się kapita- 
nem pod pseudonimem „Szary“. 41 
bandytów ujęto. Ludność wiejska po- 
magała czynnie w likwidacji bandy. 


konkurencji potęguje i ożywia życie gospo” | banda ta dokonała napadu na wieś | O szczegółach likwidacji bandy do- 
darcze. W myśl tego Min. Aprowizacji i | Wierzchowiny. Aiei. ; i : 
Handlu zaleca wciągnięcie do tezę l 

nia z władzami zrzeszeń kupieckich, oto- 4 pe 

czenie opieką handlu prowadzonego na tar- Otwarcie Zjazdu Oświatoweg 

gach małych i wielkich, zorganizowanie ta- w Lo dzi 
kich targów. w ośrodkach, które ich nie po- 

SPE | | ŁÓDŹ, 18.VI. Dzisiaj nastąpiło] Na zjazd przybyli: minister oświa- 


Okólnik zwraca uwagę na racjonalne | otwarcie Ogólnokrajowego Zjazdu 
Oświatowego w' Łodzi, zwołanego 
przez M'nisterstwo Oświaty. Hasłem 
zjazdu jest: „Budujmy szkołę jedno- 
litą, powszechną i bezpłatną”! 


dopuszczać do niszczenia i zamykanią. pla- 
cówek handlowych przez nakładanie zbyt 
wysokich grzywien. Powołując się na de- 


otrzymały samorząd 


Ghandi znów na widowni | 


LONDYN, 16. VI. Wicekról Indii, 
lord Wavell i minister Amery ogłosi- 
M dzisiaj rezultaty dyskusji, prowa- 
è> dzonych przez parę miesięcy w Lon- 

` dynie na temat stworzenia samorządu 

hinduskiego. Minister prze- 
mawiał w Izbie Gmin, zaś lerd Wa- 
vell przez radio do Hindusów. Rezul- 
taty konferencji są poważnym kro- 
kiem naprzód w kierunku udzielenia 
Indiom statutu dominialnego. 

W skład Rady Wykonawczej Indii 
. będą wchodzić poza wicekrólem i do- 


- Młodzież antyfaszystowska 
obraduje w Moskwie 


. MOSKWA, 16. VI. — W Moskwie od- 
Wył się walny zjazd antyfaszystowskiej 
młodzieży radzieckiej. Towarzysz Daniłow 
ułożył sprawozdanie z pobytu delegacji 
młodzieży radzieckiej w Bułgarii. Delegacja 

, radziecka przebywała tam 36 dni, zwiedzi- 
ła 18 miast i 11 wsi. Młodzież radziecka 
doznała gościnnego przyjęcia. Bułgaria wi- 


Gen. Eisenhower udzielił 


duskie rownież będą reprezentowane 
przez członków autonomicznych rzą- 
dów prowincjonalnych. 

Członkowie  Kómitetu Wykonaw- 


ego Kongresu Indii, aresztowani po 


wódcą wojsk, tylko przedstawiciele 
ludności hinduskiej.  Msnisterstwo' 
Spraw Zagranicznych zostanie powie- 
rzone Hindusowi i Indie będą miały 
samodzielne placówki dyplomatycz- 
ne zagramicą. Wielka Brytania wyśle 
do Indii swego Wysokiego Komisa- 
rza, 

Do Rady Wykonawczej zostaną po- 
wołani przedstawiciele grup ludności 
hinduskiej: partia Kongresu Indii, 
Liga Muzułmańska i przedstawicie- 
le kast. Małe, niezależne narody hin- 


j 


zamieszkach w 1942 roku z Ghandim 
i Jinah na czele będą zwoln'eni i wé- 
zmą udział w organizacji nowych 
władz hinduskich. Ten nowy etap pó- 
litycznego rozwoju Indii będzie wste. 
pem do dalszej samodzielności, po o- 
pracowaniu przez samych Hindusów 
projektu Konstytucji i rozpisaniu wy- 
borów do parlamentu. KASI 
Lord Wavell w zakończeniu swego 
przemówienia apelował do ludności 
hinduskiej o dobrą wolę i współpracę 
w dziedzinie budowy państwa. ` 
LONDYN, 16. VI „Times“ pisze, że 
w tej chwili powodzenie realizacji propo- 
zycji angielskich 
hinduskich. 4 ; 
„Daily Telegraph" pisze, że propozycje 
Crippsa z 1942 r. zostaną zaaprobowane. 
Dzisiejsze postanowienia w sprawie Indii 
są wielkim krokiem naprźód na drodze do 
uznania Indii za dominium. ŻW: 


tala w ich osobach wielki naród radziecki. 
Na licznych zebraniach i wiecach, które od- 
bywały się podczas pobytu delegacji ra- 
dzieckiej w Bułgarii naród bułgarski wyra- 
żał wdzięczność dla Armii Czerwonej i 
marszalka Stalina, Określając działalność 
polityczną młodzieży bułgarskiej Daniłow 
specjalnie podkreślił znaczenie działalności 
Robotniczego Związku-Młedzieży, liczące- 
go 40 tysięcy chłopców i dziewcząt. Na- 


zależy od przywódców 


stępnie przemawiał kierownik delegacji 
| młodzieży jugosłowiańskiej, Sławko-Komar, 
który podkreślił mężną walkę młodzieży 
jugosłowiańskiej. „Nigdy nie  traciliśmy 
wiary — mówił Sławko-Komar — w zwy- 
cięstwo Armii Czerwonej. I ta wiara poma- 
gała nam w walce z faszystami. Nigdy nie 
zapomnimy tych, którzy wyzwolili Belgrad. 
Zastępczyni Przewodniczącego Komitetu 
| Antyfaszystowskiego, znana artystka Olga 
| Lekuszyńska, podzieliła sfę z uczestnikami | 
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wywiadu prasie francuskiej 

PARYŻ, 18. VI. — Na konferencji pra- 
| wej w Paryżu general Eisenhower oś- 
wiadczył, że zima w tym roku będzie kry- 
tyczna ze względu na ciężką sytuację żyw- 
nościową. Na wiosnę, generał przypuszcza, 
nastąpi odbudowa Niemiec. Rosjanie we- 
dłog zdania” generała Eisenhowera, są nie- 
awykle przyjaźnie ustosunkowani do so- 


„Daily Sketch“ wyjaśnia, że Indie do 
tychczas nie mogły otrzymać statutu do- 
minialnego, ponieważ istniały ciągłe spory 
między hindusami a muzułmanami, co wy- 
wołało chaos w kra'u. : 

* „Daily Herald“ obawia się,” że , nowe 
zarządzenia brytyjskie w Indiach mogą 
napotkać na olbrzymie trudności, 

, Dzienniki hinduskie rozmaicie komen- 
tują propozycie angielskie.” Jeden z nich 
stwierdza, że to, co Anglicy ofiarowują 
Hindusom, jest tylko anemicznym aro- 


zatem tego, czego Hiadusi żądają. | 


ty, Stanisław Skrzeszewski wraz Z 
wice-ministrami Biedrowiczem i Bień 


kowskim, Henryk Wolbe — przedsta- . 


wiciel ZPP dla spraw dzieci polskich 
w ZSRR i inni. 

Powołano prezydium zjazdu, w 
skład którego weszli przedstawiciele" 
Rządu Tymczasowego, Wojska Pol- 
skiego, partii politycznych, Kurii Bi- 
skupiej i przedstawiciele uniwersy- 


į tetów. 


Minister oświaty, Stanisław Skrze- 
szewski wygłosił _ referat, w którym 
przedstawił stan oświaty w Polsce 
przed rokiem 1939 i antydemokra- 
tyczną politykę oświatową rządów sā- 


nacyjnych oraz straty, jakie poniosło ~ 


szkolnictwo w- ludz'ach i pomocach 
naukowych podczas okupacji niemiec 
kiej. W dalszym ciągu referatu min. 
Skrzeszewski zobrazował obecny stan 
w Polsce, sprecyzował zadania, jakie 
stoją przed szkolnictwem oraz przed- 
stawił ogólny zarys polityki ośw:ato- 
wej, rk: ANS 
ARES weve 


Święto nauki radzieckiej 


Wręczenie odznaczeń 
`- uczonym 


MOSKWA, 14, VI. Zastępca przewoda. 


czącego Najwyższej Rady ZSRR Szwernik, * 


udekorował orderem Lenina prezesa Aka- 
demii Nauk ZSRR Komarowa oraz meda- 
lem „Sierp i Młot" kilkunastu najwybit- 
niejszych uczonych ZSRR; kilkudziesięciu 
zasłużonych i zdolnych naukowców zo* 
stało odznaczonych w dniu święta sowiec- 
kiej nauki. i BARA EA 
W imieniu uczonych- sowieckich prze* 
mawiał akademik Orbeli, dziękując za tak 
zaszczytne wyróżnienie. „Każdy z nas wie, . 
że w jego osóbie została nagrodzona na 
uka sowiecka. Nakłada to na nas wszystkich 
obowiązek jeszcze bardziej wytężonej i, 
owocnej pracy. Jeszcze wyżej wzniesiemy _ 
sztandar nauki sowieckiej, tak, aby nauk? 
ZSRR zajęła pierwsze miejsce na świecie” 
_Szwernik, gratulując odznaczenia, życzy” 
uczonym osiągnięcia jeszcze większych sW 
kcesów w ich pracy. „Sowiecka nauka do' 


(Polpress). ż 


A) 


brze zasłużyła się ojczyźnie" zakończy! ` 4 : ; 
swe przemówienie Szwernik W 


= 


; są » 
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K 
Zagadnienie. szkoły, zagadnienie 
kształcenia przechodzi w chw.li obec- 
mej nie byle jaki kryzys. Część tego 
problemu została już rozwiązana zgn- 
dnie z postępem czasu i zgodnie z 
wymaganiami współczesności, gdy re- 


_. szta tkwi jeszcze w oparach epoki 


„i 


B- 
> 


ie 
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_ frednim ogólnym. 


Jędrzejew:czów. 

Uzdrowić system wychowania, u- 
prościć go i przystosować do atmosfe- 
ry, jaką wytwarza demokratyzacja, 
przeprowadzona we wszystkich in- 
nych dziedzinach życia społecznego i 
gospodarczego państwa — oto jest cel 
reformy szkolnej. Rozwiązać to za- 
gadnienie w myśl tych wszystkich 
wymogów, to rzecz niełatwa. Powo- 


` dane do tego czynniki muszą tak wy- 


kształcić i wychować dziecko, dać mu 
taki zasób wiedzy i w takiej formie, 
„aby państwo mało później pożytecz- 


~ nego i świadomego obywatela. 


Dotychczasowy program szkolny, 
tak zakładów wyższych, średnich jak 
najniższych, nie spełniał zupcłnie 
swego zadania. Podawał pewną ilcść 
matriału, w którym  przedmio- 
ty i zagadnienia zbędne, rozčmu- 

_ chiwane do niebywałych rozmiarów 
panoszyły się kosztem innych ko- 
niecznych dla przeciętnego człowieka, 
dla robotn'ka czy inteligenta pracu- 
jącego, który nie posiadał zawodowe- 
go wykształcenia, poprzestając na 


_. Przede wszystkim państwo wycho- 
_ dzi obecnie ze słusznego założenia, że 
_ zwiększa w dużym stopniu ilość i roz- 


maitość szkół zawodowych, gdyż każ- |. 


y członek społeczeństwa zorganizo- 
wanego, stojącego na wysokim szcze- 
„musi posiadać jakiś fach, jakiś 
„Ściśle określony zawód. To już pre- 
destynuje go z góry do wykonywania 
Pewnych funkcyj i usuwa zmorę bez- 
„ łobocia z powodu braku oznaczonych 
kwalifikacji. 

Pożyteczność bowiem obywatela po 
lega na tym, że wykonuje on pewne 
Czynności dla państwa, świadomie i 
na podstawie zasobów wiedzy w danej 

Balezi. ; i 

. Specjalizacja więc jest słusznym 
łem współczesności, specjalizacja 

uwzględniająca zdolności i charakter 


x 


` oraz właściwości dziecka, a później 


człowieka dorosłego, i 
Bowiem. każdy posiada jakiś t2- 

lent lub tylko zainteresowania w pew 

nym kierunku zadaniem więc nowo- 


|  £zesnej szkoły zawodowej będzie roz- 


h 


Nana Z | MBM 


Wojewódzka konferenca PPS 


'W środę 20 czerwca br. Wojewódz- 
Komitet Robotn'czy PPS zwołuje 
do Lublina na konferencję wójewódz- 
delegatów powiatowych, miejskich 
i gminnych. SAR 
Konferencja odbędzie się w lokalu 
WKR PPS przy uk Kołłątaja 10. Po- 
czątek konferencji o godz. 10-tej. 
Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy: ogólnopolsk' ego kongresu 
S, organ'zacyjne i ostatniej chwili. 
Obecność delegatów obowiązkowa. 


Nakładem Kuratorium Okręgu Szkolne- 


go Lubelskiego ukazała się książka zatytw-. 


na „Szkoła i nauczyciel w odradzają 
cej się ziemi lubelskiej". 

Ze względu na szczupłość nakładu książ- 
ka ta nie ukaże się w sprzedaży, lecz bę- 
=.» lko dostępna w bibliotekach publicz- 
nych. | 


` Na wstępie spotykamy „Święto wyzwo- 


; lenia szkoły polskiej“, wyrażające radość 


dzieci i nauczycieli, którzy rozpoczynają w 
Lubelszczyźnie pracę w polskiej szkole po 
latach okupacji niemieckiej. Zebrano tu 


rozkazy, okólniki, przemówienia podczas 


uroczystości, które mają wagę historyczną, 
Obszerny rozdział poświęcono pamięci 
m tych, którzy odeszli, Długie szeregi nazwisk 
Pracowników szkoły polskiej, zamęczonych 
przez Niemców, świadczą o wielkiej ofie 
rze krwi, jaką nawczycielstwo lubelskie zło 
żyło dla sprawy polikiej. Na Mogile Naro- 


| dów w Wajdanku młodzież szkół lubelskich 
|. złożyła ślubowanie w dniu 1.XI 44 m 
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GAZETA CURBELSA. ł 


św. B 


wijać je i udoskonalać mając na uwa- 
dze pożytek państwa. 
Z tego jednak wynika drugie za- 


gadnienie — zagadnienie przygoto- | 


wania do szkoły zawodowej, czy stu- 
diów wyższych, tak, aby dać pewną 
całość orientującą człowieka w jego 
stosunku do gromady ludzkiej, poz- 
winąć w nim poczucie celowości i ła- 
du społecznego. 

Dlatego w programie nowych szkół 
oprócz historii narodów, oprócz wy- 
kazów wojen i krwawych sporów, mu 
szą być uwzględnione choćby w nie- 
wielkim stopniu takie nauki, jak sot- 
jologia i prawo. W tym kierunku trze 
ba budzić od lat najwcześniejszych w 
człowieku zainteresowanie do zrozu- 
mienia zagadnień społecznych, do zro 
sumienia konieczności reform i ulep- 
szeń, związanych z postępem w in- 
nych dziedzinach w innych gałęziach 
życia gospodarczego i politycznego 
państwa. 

Zaprzestańmy uczyć dziecko-ucznia, 
który mie ma zamiaru studiować na 
politechnice lub być astronomem 
dwumianu Newtona, nauczmy go ra- 
czej początków 7» nauki prawa, 
nauczmy go rozumieć co to jest pań- 
stwo, jakie ra jego zadania i obowią- 
zki w stosunku do tegoż’ państwa. 
To napewno da późniejszemu oby- 


watelowi więcej, aniżeli poprzestanie 
w połowie drogi na abstrakcjach ma- 
tematycznych. i 
Całokształt programu szkół nowego 
rodzaju powinien być taki, aby opusz 
czający je miał już jakieś własne spoj 
rzenie na Świat, jakieś minimum 
orientacji, a nie błąkał się z głową 
rozgorączkowaną w _ poszuk:'waniu 
właściwego dla siebie miejsca w 
łeczeństwie. y 
Wszystko powinno być teraz skru- 
pulatnie i drohiazgowo z poczuciam 
odpowiedzialności przez fachowców, 
nauczycieli i profesórów obmyślane, 
gdyż każdy błąd może w przyszłości 
powodować spaczenia i wykrzywie- 
nia. A tego należy unikać za wszelką 
cenę. 
Nauczyciel, pedagog, teraz w tej 
przełomowej chwili ma olbrzymie za- 
danie do wykonania. To, czego w 
chwili obecnej dokona, będzie miało 
skutki w latach najbliższych, tak błę- 
dy jak i zalety będą się uwielokrot- 
niały w przyszłości. 
'Dotychczas szkoła była tylko dla u- 
przywilejowanych, dotychczas wiedzę 
zdobywać móg! tylko ten, kto rozpo- 
rządzał pieniędzmi. Nauka była za- 
leżna od stanu kieszeni i dlatego mia- 
ła charakter elitarny. 


| ama ma s 


Szkolnictwo w obliczu nowych reform 


Rząd nasz jednak skończył z łyto 
wprowadzając reformę szkolną, wprt 
wadzając jako jeden 2» nioodzownych 
postulatów współczesnęgo państwa 
— bezpiaine nauczanie. Ksztaicący się 
więc przestaje być członkiem sekty 
dla wiajemniczonych. Nauka jest dla 
wszystkich dostępną. 

Tym bardziej właśnie neuczyciel- 
stwo ma możliwości niewyczerpane w, 
kształceniu i wychowaniu dzieci i młe 
dzieży z różnych warstw ych. 
gdyż rozwój wiedzy ludzkiej i twór- 
Cza inicjatywa są niczym nieskrępo- 
wane. i 

Gdy pomyślimy o tym, ile piemię- 
dzy wydała / ludzkość na pokonanie i 
zbrodniczego faszyzmu, gdy pomyśli- 
my o tym, ile dobytku ludzkiego znieg 
czono nieprodukcyjnie, ile bibliotek 
i księgozbiorów spłonato, podczas 
dziecko nie ma podręcznika do ma 
nie ma odpowiedniego lokalu, gdzie- 
by tę swoją wiedzę mogło zdobywać, 
ogarnia nas ból i przerażenie. 

Tym szybciej I sprawniej należy %4 
raz To now Elk tym w 
ważniej każde nienie rozpatry» 
wać; aby tworząc nowe podwaliny 
nie powtarzać starych błędów. | 

"Wiemy, że świat nauczycielski re- 
bi A, aby temu radańiu E zd 
s ` 


Nasze zwycieskie Wojsko wróciło 


Rozmówca nasz rozgląda się po rozleg- 
łym Majdanku. Po chwili przywołuje mło- 
d:go ppor. 

— Wspomnień mamy b. dużo, zaraz 
Wam kolega opowie kilka interesujących 
epizodów. 

Ppor Erd uśmiecha się do wspomnień. 

— O tak, wiele wspomnień mamy z na- 
szych bojów. — Tomy można by pisać. 
— Jak tu „cos“ opowiedzieć? —zastanawia 
się — tyle nagromadzonych świeżych fak- 
tów. Każdy wyjątkowy, ważny, decydują- 
cy, wprost nie wiadomo, który wpierw 
opow'edzie A Sa” 

— Możęz walk o Kołobrzeg? — propo- 
nojemy. yty, 

— Tak. Kołobrzeg. Tam my, nasza dy- 
wizia odegrała główną rolę. ,- 

— Ciężkie boje toczyły się 3 km. od 
miasta. Niemcy bronili się zaciekle, z furią, 
do urtaty zmysłów. 

Celem naszym w pierwszym rzędzie by- 
ło zawładnięcie krańcami miasta. Naicięż- 
sza sytuacja wytworzyła sie, gdy widocz- 
nym było, że A ol nie jest w stanie wy” 
konać rozkazu. Wtedy artvleria nasza roz- 
winełą huraganowy ogień z wszystkich 
dział, Jedna lawina stali i ognia, wszyst- 
kich kalibrów, a szczególnie pocisków z 
dział szturmuiacych. Niemcy nie wytrzy- 
mali. Przedmieścia zostały zdobyte, a ar- 
tyleria nasza znalazła sie na ulicach przed- 
mieścia jednocześnie z piechotą. 

Ale to był tylko poczatek. co prawda, 
jak każdy początek — najtrudniejszy. 

„ W rejonie portu Kołobrzeg pierwsze do- 
tarły do wybrzeża pierwsza i druga bate- 


3 - * Odrodzenie szkoły w lubelskiem 


W zruszający tekst ślubowania młodzieży 
zamyka tę smutną część książki. | 

W trosce o dobro szkoły polskiej odbył 
się w dniach 2, 3 i 4 listopada 44 r. w 
blinie zjazd inspektorów szkolnych, dyrek- 
torów szkół średnich i przedstawicieli ZN P:i 
Streszczeniu obrad tego zjazdu poświęcony 
jest cały rozdział książki. Dalej spotykamy 
jeszcze interesujące uwagi O „wyzwolonej 
książce polskiej", o spolecznej pracy mlo- 
dzieży szkolnej dla żołnierzy w niesieniw 
pomocy zrujnowanej Warszawie. ; 

Wreszcie — w końcowym rozdziale 
uczestnicy wycieczki do Moskwy dzielą się 
spostrzeżeniami na temat wychowa”: mo 
dzieży w ZSRR. 


Książka o odrodzeniu szkolnictwa w lw- | 


belskim jest zwięzłym podumowaniem pio- 
nierskiej pracy nauczycielstwa, które na- 
tycmiast po wyzwoleniu Lubelszczyzny 


przystąpiło do zorganizowania pierwszych | ą 
latach przerwy. forte i 
dokumen- men na półn. zachód od Berlina, Niemcy 


(zkm.) | po zajęciu pewnego odcinka obrony przy- 


polskich szkół po pięciu 
Dlatego książka ta jest cennym 
tem bistorycznym 


Lp OOOO Z a c, 


ria, niszcząc wszystkie umocnienia po dro- 
dze, zabierając nawet kilkuset Niemców do 
niewoli. Baterie mojej jednostki — opowia* 
da kapitan Kartaszow — posuwały się nie- 
ustannie naprzód, ostrzeliwując Niemców, 
aż stanęły... w morzu. 


kających barkami prażyli ogniem i wiele 
barek zatopili. 

Osiem dni szturmowaliśmy miasto, od 
9-go marca po południu do 17-go. Ostat- 
niego dnia, a wlaściwie ostatniej nocy at- 
tyleria „wykańczała” miasto. Nad ranem 
już prawie szarzało, gdy weszliśmy do 
miasta. 

Kolobrzeg to tysiąc epizodów, setki bo- 
harerskich wyczynów każdego z żołnierzy. 
Wielu też zostalo odznaczonych. Zresztą 
sami niech opowiadają. : 

"Trudno teraz przy robocie kogoś znaleść, 
ale pomału zgłasza się kilku. Przybiega je- 
den w kombinezonie, przed chwilą czyścił 
lufę działa. — Melduje się. Po chwili pro- 
wadziliómy już przyjacielska pogawędkę z 
plutonowym Zierowskim z Warszawy. Ma 
lat 20. Do wojska wstąpił na ochotnika. 

Pytamy o wspomnienia z Kołobrzega. 

— To miasto na całe życie utkwi mi'w 
pamięci. To było jedno piekło. Wieczorem, 
gdy zupełnie się już zciemniało zbliżaliśmy 
się do miasta. Było jednak jasno jak w 
dzień od nieustannego ognia artylerii i cią- 
gle wybuchających pożarów, Wszystkie 
ulice objęte były ogniem, palił się dom zá 
domem tak, iż trudno bvło się poruszać 
wśród dwóch ścian płomieni. : 

Nad ranem 18-go, gdy ruszyliśmy do ata- 
ku wspierając piechotę, ja z moim działem 
znalażłem się na skrzyżowaniu dwóch ulic. 
Przede mną był skwer, z którego Niemcy 
przed chwilą uciekli, -poczucaiąc rowy 


strzeleckie i betonowe bunkry. Z przeciw- | i 


ległego domu za skwerem niemiecki CKM 
otworzył do nas ogień. Nasza piechota na- 
tychmiast legła, zajmując stanowiska mię- 
dzy gruzami. Podciągnałem z obsługą dzia: 
ło na 150 m od pozycji przeciwn'ka. Otwo- 
rzyłem niespodziewanie ogień. Po piątym 
wystrzale niemiecki 


do przodu. ` 
W ten sposób trzeba było zdobywać pra- 
wie każdy dom. Niemev broni się, można 
rzec, pazurami. Teraz człowiek nie wierzy 
sam sobie, że mógł przeżyć takie napięcie. 
Eeri dni bez wody w takim morderczym 
ognia. To wcale nie zabawka. | 
— A jak Niemcy zachowywali sie? Czy 
zawsze po żołniersku? : 
Odpowiedział zgodny :chór , przeczenia. 
— O tym ja opowiem — wyrywa się je- 
den z żołnierzy. PA f 
Niemcy próbowali wszystkich możliwych 
— opowiada. Gdv byliśmy w Kre- 


> 


"Tak. Gnali Niemców do wody, a ucie- 


CKM  zamiłkł. "To |- 
umożliwiło piechocie naszej posunięcie Się 


stąpili do kontrataku, rzucająe čo walk 
wychowanków oficerskiej Srkoły Marynar 
ki Wojennej, przebranych w polskie mwa. 
dury z duńskimi gwzikami. Przez namą W+ 
nię przedostało się jos Niemeów. 
miodziki, 16, najwyżej 17 lan © 
ra-ej w południe siedzimy sobie przy 
wie, a tu widzimy, biegną główną vlieg 
RKMY-y, „pięści przeci wry- 
mają w ręku. Jeden z podoficerów, plete 
nowy Anczarek zorientował się pierwszy. 
Nasi chłopcy wyskoczyli więc z mieszkań 
i ezucili się w pościg za nimi. Iieracy, gdy 
spostrzegli, że są ścigani, rozbiegli się po 
wszystkich zakamarkach, zajmując 
ne pozycje do obrony. Anczarek z haso 
niersm Strulieckim zauważyli 3 
którzy z szopy walifi do nich e m i 
Długiej broni Ancgarek ani Serubiecki mie 
mieli. Odległość ich od Niemqów wynosik 
niespełna 108 m. 
Szybka decyzja, 3 strzały a i; 
Oglądając 
nie miał w maga” 


Niemców padlo. 
Anczarek stwierdził, iż 
zynie więcej naboi. Pozostałych rozpresze- 
nych Niemców inna jedaosnki wzięły de 
niewoli lub wybiły. 10/9 

Wszyscy prawie żołnierzo mai wyró- 
mienia i podziękowania od dowódntwą 24 
udział w zwycięskich walkach. Misktśrny 
mają nawet po kilka. Joszezak Miescysław, 
kanonier, z Lubelszczyzny, me po 
dziękowanie ed marszałka Stalina ra zde- 
| bycie Kołobrzega, od marz: Żymierskiego 
za walki przy zdobyciu Warsnawy. 1 red 
wprost wszystkich wytczać. 

Żeznamy kanonierów. gdyż creka ów 


rymi także chcemy 
usłyszeć © ich przeżyciach. 


| 


W czasie od 15 marca do 3o maja 1441 
roku Polski Zwiazek Zachod, Okręg 

znański przesiedlil 33 tys: osób, z Czego it 
tysięcy wysłała Centrala PZZ w Pornavia 
a 12 tysięcy Koła i płacówki Pohitite 
Zwiazku Zachodniego, sosmistzczone aa 
terenie woj. poznańskiego. 09/4 ero laików 
stanowili rzemieflniew (rutknicy, w.skarut. 
fryzterzy | mechanicy), 20%, minar. 14378 


kuocy, 159/e inne zawody. | 
Teren osadnictwa stanowiły NR: 
miasta: Gorzów (Landsbern), Świdbońy 
(Schw dbus), Słuosk FStolo), Sawna (Schła> 
we). Koszalin (Këta), Krzyż (Piia), No- 
wy Szczecin, Wrocław, Lipnica. Kolobrzeg, 
Zielona Góra Grinberg). Miliez, Sk wie 
reyna (Seweryn), K Suenaeinsk. Że- 
Zgoruelęc i 


aaa mm. 


La 


; > Lubin al mr X pierwszego 
m w - | okredu niepodl j Polski bezsprzecznie | 
mer i | wysuwa się na czolo wszystkich nfiast pol- 
KR fati: *Jalisnnie BR ` i Rządu Tymczasowego. 
ESTAR PY 4 Tefaż pfzypadł miu w udziale zaszczyt 
ia bohaterskich. wojsk, a w: pier- 
wsżym rzędzie zdobywców Kołobrzega. 
zo "WAŻNIEJSZE: TELEFONY ' *Nigdzie nie spotyka się rakiego przywią: . 
j jotowie „Śhkówi dok, ER 37) zania, takiej miłości całego społeczeństwa 
2 ogniówa . a... 11-11 | go swego wojska, jak w narodzie polskim. 
KO KOC ży glektrowni „| Odczuli to podczas 
pa NOA « 3978" | złnierze Armii Polskiej, wkraczając 
waz A „pódoczzowe ggowe I Vanafieseyjne 2-2 | nilasta po dłogich wadach wojny: 


Jož w sobotę . panował w Lublinie pod- 
zai tasttój oczekiwania. Dekorowano 
i bafkony, ustalano miejsca zbiórek, 
budowa bramę  triumfalną, 


KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ, 
"PWN GDY air Ca aż WoW w 23-91) 
SEEK a 0 04 ho wc dt | Oka 


-AI x uu s a 2427 

kdl sd s e je i w: zs śle twoj 24 porras przygotowywano dużo, dużo 
TST E Te s7: m a? n iatów. 

a arsi pYŻURY APTEK í || | Mimo pochmarnej pogody od wczesnych 
i Semedeni —r Rynek, 2. Kasperek — By- godzin rannych ulice były pełne ludzi. Do- 
ch a 4% toi e Patea A A, rośli i młodzież, kobiety i mężczyźni od- 
NE ) swietnie. ubrani, wszyscy Z bukierami w rẹ 


Teatry í kina 
| wrakońR"nnijski Dziś: i oódziennie: dos- 
Konśfi "sztuka Tadeusza Perkienego „Droga do. 
| słódaw ję sobsadzie. 0. 
ieda Kerg Teatr Miejski 
letqi „będzie miefrtwobk 


kach spieszą na miejsca powitania, lub <gro- 
madłą się na chodnikach wzdłuż trasy po- 
chodu: ulicy Zamojskiej, Królewskiej, Kra- 
kowskiego Przedmieścia. Nie tylko okna i 
balkony były. szczelnie wypełnione ludźmi, 
ale entuzjaści sadowili się na ruinach zbom- 


pa Ło amery iego :komediopi- | bardowanych domów. „Wszystkie: twarze 
a Aor AEEA RA la, N Daia 
ią ma i e ga i poido  Najwigkcze DOE publiczności 


tn. iet PERO WE., 


à Fabrygznej i Za-, 

mojskiej, gdźie pod specjalnie. wzniesioną 

i alna magaral tjere po- 

j pt: ją tám wa 23 wojska“ 

arry Baur, taei akc Miejskiej Rady arodowej 

Revx. Nadpro- i Zarządu Miasta z prezydentem ob. Kadu- 

zed 4 Poi TMT a rą na. czele, delegacje Związków. Zawodo- 

A: Ak NSA ? | wych, partii politycznych, organizacji, mlo- 
dzieży szkół itp. Wszyscy ze sztandarami. 

«Około godziny ro-tej nadjechały sany- 

„Am. | chody ze sztabem dywizji. Prezydeny Ka- 


PRFZ 


Whit Twąubwiez "ghiewa” się”. 
ika. Filmowe. Ne. ulg" 
Początek 


ka 


i | cszjestycinych krzyków. i deszcza kwia- 
tów rora na czele pochodu triumfalnego. 
"Za skmochodami oficerów sztabowych i 


Kw o yiv G „jest ieee Kniowych. postępowały R. poj szuidaró- 
ibri IO 15, sz l 19. W. niedzielę we, organizacje, następnie zaś wojsko. Każ- 
HC dy oficer I żołnierz otrzymyweł po: drodze 

ZDA“, Berna kwiaty; nieśli już ich pelne naręcza, ustroi- 

E SK kę sei 'róku waż Fei: fi nimi lufy karabinów, pozatykali za pasy, 
a ciągle jeszcze sypały się na nich nowe 


DY esta „wiążanki — nieustanny desrez kwiatów. 


Tak wśród wiwatów i okrzyków maszero- 


„Miłość na a w 
satrystów iWojewódzkiego 


rm Maparin ii tym wali aż na Plac Litewski między szpal 
jrsarakcA pale- 
Sezon WR: Y- kasie Wei utworzonymi przez młodzież szkolną 
i s harcerskie; za nimi toczyły się nie- 


*% DZIAŁALNOŚCI KÓŁ SZKOLNYCH 


LIGI MORSKIEJ" Trein 
ESRA Koti Szkolne Ligi Morskiej 7 Na Placu Litewskim oczekiwała pówra- 
SAAN KA Sia 1 éj urzą- eających zwycięzców załoga miejscowego 
ara drm ani OZ garnizomi i podchórążówka lubelska. Po 
kok i oparty. | na. temerach mor- rozmieszczeniu wojska 'i i delegacji przed oł- 
OZ CE ||. | tatzem polowym generał Zajkowski w oto- 
Sta Seji i isto M py +] c= à | czeniu oficerów przeszedł przed frontem 
CJ r Pk areh | zialów, witajac je. 
yw iese 
"EBZW. KIEROWCÓW- SAMOCHOD. z san koncertowa] 


ie tłunty mieszkańców miasra 11 przy- 
Eiaa kale. 


s 
tow. 


dys 


wy 
ZĘ Mat „wystąpi z recitflgme- monsirć | 
mtalentowany mlody 
. Whdys aw Kędra. W programie, M 
24 etiudy i 24 preludia. Jest to nielida prós 
tà wytrzymałości fizycznej i psychicznej pia- 
misty: Trzeba stwietdzić z całą stanowczością, 
oe pena zwycięstwq. Poziom. wyko- 


lnie, = RE być zupełnie co do 
kapa gwa? yż neo trzeba długich 
kicz" WORST lat pianistycznej działalno- 
‘fci. Niektóre, etiudy wrażenie bardziej 
ogranych;>depiėj parsah M niektóre. gra- 
A AEA ma świeżo. Tak „trudne, tab 


c ao CBE 
> „ALE W" | 


GAZETA 


Lublin. wita bohaterskie wojska . 


a przede mi 


| dora wita oficerów krótkim przemówie- | 


zewiadnmia |- `> y> Recital Władysława Kedry 


TUNYYSKA 


Z balkonu pałacu radziwiłłowskiego ude- 


| korowanego w barwy narodowe, sztandary 


partii i portrety zwierzchników państwa 


skich. Do niedawna był siedzibą ' władz | wygłosili przemówienia: wojewoda Rózga, 


| przedstawiciel Stronnictwa Ludowego, ob. 
| Wójcik, przedstawiciel PPS ob. Robek, 
| przedstawiciel PPR. Kraska i przedsta- 
| wiciel Rady Związków Zawodowych ob. 
| Bogusławski. Nasrępnie witał zwycięzców 
lk. Jablokow i pik. Zabrzycki, 
Wszystkim w imieniu  witanego wojska 


niedzielnego powirania | odpowiedział gen, Zajkowski, Wspomniał on 
do | 9 dwóch latach ciężkich wak, które ma za 


sobą wojsko polskie 1 6 wielu po 
ległych, którzy nie doczekali szczęśliwego 
dnia powrotu do Ojczyzny. Tych bohate- 
rów pogrzebanych w różnych krańcach zie- 
ojczystej i na obczyźnie uczczono Mmi- 
nutą milczenia. W drugiej części przemó- 
wienia generał podziękował za przyjęcie i 
wskazał nowe zadania cźekające żołnierza; 
są nimi: odbudowa kraju i zapewnienie po- 
rządku i spokoju. Przemówienie swoje za- 
|Kośczył okrzykami na cześć Krajowej Ra- 
dy Narodowej, jej Prezydenta Bieruta, od- 
rodzonego Wojska Polskiego i Marszałka 
Żymierskiegó, wreszcie Armii Czerwonej, 
która tyle póświęceni ia 1 wysiłku włożyła w 
organizowanie oddziałów polskich, obok 
| krórej walczył Wojsko Polskis przy roz- 
gramianiu hórd hitlerowskich. Nastspnie 
wzniósł okrzyk na cześć narodu radziec- 
kiego 1 jego wodza, Marszałka Sralina. 

Jako ostatni przemawiał w imieniu Ar- 
-pmii Czerwonej gen. Czudiesow. 

O godzinie r3-tei odbyła się Msza polo-; | 
wa ia Play Titdwstkim. jcelebrowana przez 
kapelana — Wojska- Polskiego, ks. kpt. 
Dudka. Do Mszy służyli harcerze. Po za- 
kończeniu Mszy wojsko -i licznie zgroma- 
dzońa ludność odźgiewal przy "osy ia- 
meńcie orkiestry „Boże coś Polske i „Ro- 

Po Ipółudniu 5 godzinie ej przy 
nej już pogodzie rovpóczzła się © dfilada. 
Przed trybuną udekorowaną . chorągwiemi 
pofkimi i państw sprzymierzonych proum- 
wały się oddziały wojskowe żołnierzy ma- 
hartowanych w- ogniu walk, ogorzałych 
którzy przemaszerowali tysiące kilometrów 
od dalekiej Rosfi aż po Berlin. Szła vaj- 
pierw przystrojona w kwiaty piechots, wz- 
brojona w nowoczesną broń szybkosrrzzłną 
i rusznice przeciwczojgowe.  Mastępnie 
przemknęły pędem komponie  kambinów 
maszynowych, artylerii lekkiej i granatni- 
ków. Za nimi jechały-oddriały motocykli- 
stów, naszych wspaniałych zwiadowców, 
auta pancerhe, artyleria, piechota zmoto- 
ryzowaną i znów artyleria ciężka i auta 
pancerne, Wreszcie najwieksze i majpotęż- 
niejsze działa szturmowe i. czołgi . prze- 
kształconę w rtichome kwietniki. Defiladę 
zamykały oddziały miejscowego garnizonu 
tszkoły podchorążych, Cała defilada wy- 
warla imponujące wrażenie. Wiwatom i 
okrzykom na cześć wojska nie było końca. 
Zwłąszcza_cieszył wszystkich - wesoły i 
zdrowy wygląd naszego młodegó żołnierza. 
Nabrał on już tej swobody, lekkości i moż- 
na rzec — elegancji w marszu, które zaw- 
sze charakteryzowały naszych żołnierzy, 

W godzinach ponołudniowych odbył się 


try 


| nych, krócej na 8 ala © zna jdujących 3 
Chociaż È w «nich wał y się skończenie 
wykonane, jik np. TA VIR XII, XXIV. Po 
| takiwislkim programie godnym podziwu było 
odegranie na bis zupełnie świeżo, bez pozorów 
zmeczenia tak potężnego deiela, jakim est 
Polonez Asźdur. Slicznie brzmiała Kołysanka 
(pierwszy bia), < i ; kg 


jay Ay WIECZÓR DYSKUSYJNY 
ks KLUBU LITERACKIEGO 


W środę dn. 20 È. m. o godz. 17.15 odbę- 
| dzie się w wielkiej auli. wT ickiego Uniwer- 
sytetu Lubelskiego wieczór dyskusyjny: Klu- 
bu Literackiego na temat: „Droga do źródeł" 
| Tadeusza Perkitnógo w Teatrze Lubelskim. 


+. Utwór i przedstawienie omówią literatka 


Wszy la area W ROR sz E pcdeneli R Maria BechczyczRudnicka i artystka Teatru 


*= Łiczumi stając na: słanówidk - Kerad ; 
isprzeż otwarcie ' sklepu rea 2; 
: mer» i owoców -lutiności.. preoójącej 


4 EAIA an oai AEA aan a 
k 


cia 


Druk Śb. Wyd. „Gzstalnik* kz biaica 26 


Miejskiego Irena Ładosiówna, Należy spodzie- 
6 wię, że ieżet miłośnicy, teatrn zechcą 


3 Petiri biletów, $ cenie "ro dE wiK 


księgi Zi Budziszewskiego, Krak. Przed- 
P iiaae 29 ET R 


mmg meses anba zywa mre franma 
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| meetai iiras riea 


obiad żolnierski połączony z sów ludo- 
wą. Zasłużonych w boju żołnierzy przyj- 
mowałóo miasto specjalnym bankietem, po 
którym w Domu Żołnierza odbył się bal na 
cześć wojska. Do późnych godzin wieczor- 
nych rozbrzmiewały na ulicach dźwięki or- 


kiestry wojskowej. 


DROBNE OGŁOSZENIA - p 


„CENTROMŁYN" Lublin, á 1 Maja 5 7 

4 dostarczą młynom gazę miynarskę, 
dbędówa siacki draciane i arty. 

cmne, 1 i 

PANI, które onha mnis w Dyreke) 
Lasów w. Lublinie, proszona o zwrócenie 
się pisemnie na adres Dyrekcji Lasów w kox 
naniu. Bożena Marcinkowska. 

ZAGINĘŁA w dniu 14 Czerwca 1945 r. W 
Lublinie Kowalczyk Felikm umysłowo dho- 
z lat 34, wzrostu średniego ciemno blonlyn- 

ubrana — chusteczka czerwona w krat- 
pe sweter brązowy, spódniczka czarna i bu- 
ciki czarne. Proszę o skierowanie do komi- 
sariatu, 4-go = lub do dozorcy domu nr 
26 m. 10 kłodowskiej za wynagrodze- 
niem: 

NOWIK STEFAN poszukuje Marię i Zu- 
zannę Nowik i syna -Andrzeja. - Zgłoszenie 
kierować polowa poczta 55521. 

KARTON. Wytwórnia pudełek oraz w g 
reb handlówych i aptecznych przeniosła się $E 
na uł. Browarną 1. Tel. ag — 85. i 

Wykonuje sby hatudlowe, zptechne i pu 
delka. Z sorowców własnych i aba teapathat ; 

Poleca goywe wyroby, ' 

ZIĘTEK STANISŁAW, /pracownik PKP w 
| Szdurkach zgłosił się na postoronek Ochrony 
| Koli w Sadarkach i zameldo wał, że w pocit 
gu na linii Lublin —” Sadorki »ostały- 
mia skradzióne dokumenty,- t j dowód ko- 
lejcwy, dowód. przedwojenny tożsamości, Kar: 
|ta Rozpoznawcza z roku 1945 wystawiona 
przez Urząd Gminy Nałęczów, metryka uro- 
dzenia, fotografia, Ba” rzemieślnicza, | wia- 
dectwo przemysłowe wydane przez Urząd 
Wojewódzki w Łucku na Wołyniu. 

FLEN I KARBID dórtarcza Spółdzielni 
„Spoina”: Lublin, Zielone 5 m. 1. 

Ę ZGUBIONO DOWÓD osobisty oraz służ 
|bowy na nazwisko Eugeniitrz Michałowski vr 
| i910; Apteka. 'Ubezpieczzlni Społecznej. 

SOS, Dużego pokoja poszukujemy w 
| mieściu: z wygodami nisko.: Lubartowska 12 
"a. 16 po piątej." 

STENOTYPISTKA  poszuku. y. O+ 
ferty do Redakcji Gazety Labtec sej nr. 
759: 
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DZIECI POSZUKUJĄ rodziców enko 
| wanych z Dubna do Niemiec. Anne i Arse 


Woźniak. f 
Adres kierówać Radzyń ul, Warszawska 24 


Sokołów Janina. 
SKRADZIONO prz E E do- 
ie C — 1400 | 


kumenty — Fotou 
kumentów | 


zł, gotówki. Protzę o zwrot 
| fotografii, pieniądze zatrzymać dla si 

4-vy Komisariat Milicji Obywatelskiej łeb 
Osrudowa ro m. 5. 

POSZUKUJĘ RODZICÓW ewakuowanych 
z powiatu kowelskiego. Córke Janina Kowel 
ska. ia kierować: m Pionek 
go 25. 

ZGUBIONO KSIĄŻKĘ Piradi Spor 

żywnościowymi i 


Karo wraz z kartami 
zaświadczeniem wojskowym. Znalazcę p 
o zwrot do 4-go Komisariatu Milicji obee 
telskiej. 
TRZYLETNIT SZKOŁA KRAWIECKA wie 4 
„Kr. Kazimierza przyjmuje za od 25. VI 
$. VII w kancelarii Arak SEa Chmielnej s 
w godt. 15 — 16-ej. i 
ZGUBIONO PORTFEL — dokument pra” 
cy z Niemiec i pieniądze, "a łaskawie © 
zwrot dokumentu do 1-g0 Komisariatu 


licji Obywatelskiej. 


DO SPRZEDANIA domy, z 
ca Biuro Mierniczego Przysię wej Kreko 
eście żem, $. 

BIURO MIERNICZEGO "Przysięgłego Bo” 
gdana Białkowskiego, Lublin Sądowa 4, pro 
wadzące sprzedaż” nieruchomości oraz WY: © 
konywujące| pomiary i „plany, powiadamia 
właścicieli działek na Rurach o konieczności 
wpłacenia należności za przeprowadzoną tam 
pracę wodociągową, po 150 zł. od działki. 

KRAWIECKIE KURSY KROJU MODE- 
LARSKITEGO,- Z dniem 1-g0 czerwca r. b, v 
ruchomione zostały krawieckie Kursy. Kroju 
Modelarskiego z manekina, na wzór firm pa" 
rysk'ch, Specjalny kurs dla krawców ` kraw- 
cowych oraz młodzieży i pań domu. Prowadź | 
kursy Jan Gąsiorowski z Paryża i Stanislawa ; 
Sadley. Zapisy: 4—6 Lublin, Króla Leszezyé- 
skiego 38 m. 1. * : 

ZGUBIONO na Lubartowykiej Karty Ro? 
poznawcze na nazwisko Maria i Piotr Wrzos 
Oddawca zgłosi za wytagrodzehiem uł. M 
ktryczna 4. 4 f 
INSTYTUT STENOGRAFI ` i pisania” m 
| maszynie ogłasza, że: 1 lipca rozpoczną ŚĆ 
ursy pisania na maszynie i ` stenografii: w v 
'programie' maszyny do liczenia. Informacje" 
Marstawiega 17 II Piętro, godzina 9—17: 
pace > 


21-80. AOR 
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